
Piątek 4 listopada 1859.
-Woznan^ 3 listopada. Prowadząc dalej rzecz 
e3!k rozpoczętą o nowóm urządzeniu szkól real­
ni przechodzimy do szczegółowego planu nauk. 
Hstbi ten, jak go regulamin przepisuje, jest na- 
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seksty w ogóle przyjmować' się ma chłopców 
skończonym dziewiątym roku. Aby być 

n klasy przyjętym, musi chłopiec płynnie czy- 
iik niemiecki i łaciński, pisać czytelnie i czy­
nień pewną wprawę w czterech działaniach pro- 
liczbami równoimiennemi; co do religii, musi 
powieści z nowego i starego testamentu jako 

rjfiiitencye biblijne i pieśni nabożne (to się wy- 
“ e stosuje do uczniów ewanielickiego wyznania), 

-ly klasy niższe mają bieg naukowy jednoroczny;
’ :yi trzeba będzie, aby zadanie klasy dokładnie 
pić, ustanowić kurs dwuletni, który w' sekun- 
w prymie jest koniecznym. Główny i najważ- 
przestanek w tym systemie klas jest przy 

tercyi. Szkoła realna powinna, o ile wyższy 
zezwala, zważać na to, że, jak doświadczenie 

wielka liczba uczniów wychodzi z tercyi aby 
-iwycić jakiego podrzędnego praktycznego za-

Dla tego przy rozkładzie przedmiotów nau- 
th uwzględnić należy, aby nauka szkólna, ze 
leniem tercyi nabyta, mieściła w sobie wszy­
to co potrzebne w zawodach średniój sfery oby- 
iskiego i praktycznego życia. Uczeń który na- 
ie ukończył naukę w tercyi realućj, musi posia- 
¡¡ramatyczną pewność w używaniu języka oj- 

—ftego. wysłowić się w nim i wypisać poprawnie 
tejaką biegłością, którój w zwyczajnóm życiu żą- 

"1 Wymagalności winnych przedmiotach, są nastę- 
J,f;'/te: ff języku łacińskim znajomość grama- 

ielementarnćj, pewność w zastósowaniu jej i taki 
83’/,f wyrazów, aby Corneliusza Neposa i łatwiej- 
~ tóejsca z Cezara rozumieć i tłómaczyć; we fran- 
" [im języku znajomość etymologii i dostateczny 

wyrazów, aby tłómaczyć łatwiejsze miejsca 
historycznych z francuskiego, jako tóż proste 
a z ojczystego języka na francuski; w angiel- 
języku, zasady gramatyczne, znajomość naj- 

ajniejszych wyrazów i prawideł wymowy, nie- 
biegłość w czytaniu i rozumieniu łatwych zdań;

- tematyce, biegłość w rachunkach praktycz- 
i geometryi niższćj, w tym obrębie, aby obra- 
i i konstrukcye matematyczne które w zwyczaj- 
rzemiosłach zachodzą, zrozumieć i wykazać; 
toryi naturalnój: znajomość ważniejszych 

i® i okolicy znajdujących się płodów, jako tóż 
ów przyrodzenia, które uczniowi podpadają pod 

i y z oznaczeniem ich przyczyn, przytem przez 
wprawę nabyta pewna zręczność w do-

'feaniu, jako tóż w ustnóm i piśmiennóm określe- 
rzedmiotów dostrzeżonych; w jeografii: po- 
' jeografii matematycznój w takim obrębie jak 
lemi na stanowisku klas niższych i średnich zaj- 
i dalćj znajomość z ogólnemi stosunkami po- 
:thni ziemi i ich części, mianowicie Europy, szcze- 
ta wreszcie znajomość miejscowych i politycz- 
stosunków Niemiec; w historyi: ogólna znajo- 
’mjważniejszych historycznych wypadków, szcze- 
,a zaś historyi brandenbursko-pruskiój w zwią- 

i meniiecką; w rysunkach: dostateczna wprawa 
O3V‘Wania z wolnej ręki i pierwsze początki ryso- 

1 Podług perspektywy.
“hie więc, w ogólnych zasadach, powinno być
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wykształcenie ucznia wstępującego w życie prakty­
czne z tercyi realnćj.

„Ponieważ,“ mówi dalój regulamin, „pryma i se­
kunda mają być cechą wyższój naukowości, która 
bardzićj ćwiczyć ma władze pojmowania i myślenia 
niźli pamięć, ponieważ przedmioty naukowe są w nich 
liczniejsze i rozleglejszy obręb mające, przeto nau­
czyciele mają troskliwie uważać na to, przy promo- 
cyach z tercyi do sekundy, czy uczniowie są należy­
cie przysposobieni i uzdatnieni.“

, Aby uprościć popis dojrzałości, a swobodniój i 
skuteczniój wykonać pensum pierwszój klasy (prymy), 
należy uważać część ogólnego zadania szkoły real- 
nój jako zakończoną już przy przejściu z sekundy 
do prymy i przekonać się o tóm. To się tyczy szcze­
gólnie jeografii politycznój i topicznój, dalej historyi 
naturalnej (zoologii, botaniki i mineralogii) jako też 
chemii; w wymienionych zatóm przedmiotach odbę­
dzie się przy promocyach z sekundy do prymy, egza­
min, na którym prócz tego uczniowie napisaniem stó- 
sownego exercitium łacińskiego, francuskiego i an­
gielskiego, wypracowania niemieckiego i odpowied- 
niój liczby piśmiennych zadań matematycznych (w kla­
sie pod dozorem) okazać mają dostateczne swoje 
przysposobienie do klasy najwyższćj. Wszystkie owe 
roboty piśmienne, osądzone przez nauczycieli, prze 
ślą się potóm radzcy szkólnemu, pod którego dozo­
rem szkoła się znajduje.

„Do popisu dojrzałości przypuszczonym tylko 
być może uczeń, który dwa lata w prymie siedział; 
(wyjątkowym tylko sposobem w nadzwyczajnych przy­
padkach po półtoraletnim pobycie); niedostatecznie 
przygotowanym mogą nauczyciele uchwałą konferen­
cyjną odradzić składanie egzaminu, do zupełnego 
zaś odsunięcia od egzaminu potrzebna jest jedno- 
zgodność wszystkich nauczycieli, składających komi- 
syą egzaminacyjną. Komisya ta składa się z wyzna­
czonego przez rejencyą królewskiego komisarza, jako 
prezydującego, z członka miejscowego dozoru szkól- 
nego, którego król, kolegium prowincyonalne wyzna­
cza, z dyrektora i z tych etatowych nauczycieli, któ­
rzy w prymie nauki udzielają.“

„Popis dojrzałości jest ustny i piśmienny. Pi­
śmienny składa się: 1) z wypracowania niemie­
ckiego; 2) wypracowania francuskiego lub an­
gielskiego; 3) z exercitium w tym z wymienio­
nych dwóch języków, w którym wypracowania niero- 
biono; 4) z rozwiązania czterech zadań mate­
matycznych (z obrębu równań drugiego stopnia, 
planimetryi albo geometryi analitycznój, trygonome- 
tryi prostokreślnój, stereometryi lub sekcyi konicz- 
nych); 5) z rozwiązania: jednego zadania z mate­
matyki zastósowanój (statyki albo mechaniki); 
6) jednego zadania fizykalnego (z optyki, nauki 
o ciepliku); 7) jednego zadania chemicznego. Do 
zrobienia wypracowań i rozwiązania zadań przezna­
cza się 5 godzin czasu, do exercitium 3 godziny. Ko­
misarz królewski może nakazać prócz tego tłóma- 
czenie z łacińskiego na niemieckie, które w prze­
ciągu 3 godzin zrobione być powinno. Ocenienie ro­
bót piśmiennych przez odpowiednich nauczycieli po­
winno być przy końcu streszczone w następujących 
4 predykatach: nie do stateczne, do stateczne, do­
bre, celujące.“

„Uczeń, którego wszystkie roboty piśmienne lub 
w większój części uznane zostały za niedostateczne, 
nie będzie przypuszczonym do ustnego popisu, 
do czego jednak konieczną jest jednozgodna uchwała 
komisyi egzaminaeyjnćj. Przeciwnie zaś nastąpić 
może uwolnienie od ustnego popisu, jeśli wszyst­
kie roboty piśmienne były dostateczne i jeśli komi­
sya egzaminacyjna ucznia, ze względu na jego po­
przednie postępy naukowe i prowadzenie się w szkole, 
godnym uzna takowego odznaczenia. Również może 
królewski komisarz, na zasadzie wypadku piśmien­
nego popisu, uwalniać od popisu ustnego w pojedyń- 
czych przedmiotach.“

Jakie są wymagalności regulaminu co do popisu 
ustnego, następnie wyszczególnimy.

Nr. 258 Staats-Anzeigera zawiera obwieszcze­
nie jeneralnego urzędu pocztowego z dnia 28 pa­
ździernika 1859, dotyczące sposobu przesyłania li­

stów do Włoch. Podług tegoż idą listy do króle­
stwa Weneckiego przez Wiedeń i Tryest; do Lorn- 
bardyi, Parmy, Modeny, Toskanii, państwa Papie­
skiego i Romanii, ze Sziąska przez Wiedeń, z in­
nych zaś prowincyi pruskich przez Chur; do Sardy­
nii i Neapolu przez Francyą. Listy przeznaczone do 
państw włoskich, z wyjątkiem państwa Papieskiego 
i Neapolu, gdzie ulegają przymusowi frankowania, 
mogą być przesyłane niefrankowane lub całkiem fran- 
kowa^fi:"—^-

Berlin, 1 listopada. Pomiędzy dyplomatami tutej- 
szenii panuje od pewnego czasu niezwyczajna ruchli­
wość. Ze. wszystkich nieomal krajów przybywają tu 
pełnomocnicy polityczni, bawią krótki czas, i zniósłszy 
się z rządem, wracają spiesznie do domów. Wnoszą 
z tego, że dyplomaeya zajęta ważnemi przedmiotami, 
pracuje w tajemnicy i przygotowuje sprawy, których 
skutki okaże niedaleka przyszłość. Poseł saski w Pa­
ryżu, bar. Seebach, bawił tu przez kilka dni ostat­
nich, poczóm wspólnie z posłami portugalskim i. szwe- 
ekim, p. Roberodo i bar. Jaerta wyjechał do Drezna. 
Rosyjski poseł w Londynie, bar. Brunnow, który to­
warzyszył cesarzowi Aleksandrowi w podróży jego 
z Warszawy do Wrocławia, wyjechał wczoraj z po­
wrotem do Londynu, udając się nasamprzód do Ha­
noweru, dokąd za nim podążył także jenerał hrabia 
Adlerberg, pełnomocnik wojskowy rządu rosyjskiego 
przy dworze tutejszym.

— Komisya trudniąca się zamierzoną reorganiza- 
cyą wojska pruskiego odbywa obecnie posiedzenia 
swoje bez przerwy codziennie. Prace jej, kierowane 
przez najzdolniejszych jenerałów pruskich, mają być 
bardzo rozległe i dotyczą, jak dzienniki tutejsze za­
pewniają, nietyJko umundurowania żołnierzy, lecz i 
przemiany dotychczasowej organizacyi armii pruskiój. 
W posiedzeniach i w obradach tój komisyi bierze 
udział nader często książę Rejent.

— W ostatnich dniach pojawiła się tu kilkakrot­
nie choroba, która podług opinii lekarzy tutejszych 

• ma wszystkie znamiona cholery. W skutek spostrzeż 
żenią tego wezwał urząd zdrowia wszystkich leka­
rzy, ażeby czuwali sumiennie nad przepisanóm dono­
szeniem o pojawach tój choroby, i upoważnił ich do 
udzielania bezpłatnego lekarstwa ubogim chorym, 
na koszt gminy miejskiej. Wypadki zarazy były do­
tychczas tak nieliczne, iż rozszerzenia się jój oba­
wiać się nie wypada.

GALICY A.
Kraków, 30 października. Przed kilku dniami 

odbyły się w tutejszym wydziale miejskim wybory 
sześciu członków do komisyi mającej obradować nad 
ustawą gminną. Wybranymi zostali: pp. Wincenty 
Darowski b. senator, Walery Wielogłowski, dr. Strzel- 
bicki notaryusz, Konstanty Hoszowski b. senator, dr. 
Ettinger. Dwóch zaś z pomiędzy wybranych, otrzy­
mało równą liczbę głosów: pp. Ludwik Helcel i Hen­
ryk Markusfeld.

— Dziś kończy się tygodniowe,nabożeństwo uni­
wersyteckie jako w oktawę święta Św., Jana Kaniego, 
odprawiane w kościele uniwesyteckim Św. Anny. Pod­
czas nabożeństwa odbędzie się pochód procesyonalny 
wszystkich profesorów, uroczystość, która w dawnych 
czasach liczoną była do najświetniejszych obchodów 
uniwersytetu Jagiellońskiego, jako chlubne świade­
ctwo, że jeden z jego profesorów dostąpił kaDonizacyi.

— Jeden z galicyjskich korespondentów Gazety 
Codziennój, taki czarny kreśli obraz tamtejszych sto­
sunków ziemskich:

„Brak kredytu i kapitarłów zabija najenergiczniej- 
szą pracę: nieustanna potrzeba pieniędzy na podat­
ki, na najemnika, na opędzenie potrzeb życia, na 
wychowanie dzieci i ogromne procenta lichwiarskie, 
szybkim pędem wiodą nas do zguby. Robotnik nie- 
«hętny, leniwy, rozpojony i zdemoralizowany a ko­
sztowny, nie mało się także ku temu przyczynia.

„Są wprawdzie kapitały w ręku ludzi zdawna za­
możnych, ale te albo idą na przedsiębiorstwa obce, 
koleje, akcye, albo tóż dostają się w ręce bankierów 
zagraniczych, ażeby stać się ich pastwą; najporząd­
niejszy i najrzetelniejszy gospodarz pewnie ich nie 
dostanie.
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„Ludność wiejska potrzeby ma bardzo małe, sprze- 

daje więcój jak kupuje, a więc ma się dobrze, posyła 
już nawet miejscami synów do szkół publicznych, ale 
żyje zdała od dworów, i w każdym razie, czy to w 
drogości najmu, czy w wypasaniu tajemnóm łąk, czy 
w niszczeniu lasów, stara się na właścicielach ziem­
skich szukać nieprawnych zysków.

„Są to nieprzyjazne okoliczności zewnętrzne, ale 
zajrzyjmy także w głąb serc naszych, uderzmy się 
w piersi i powiedzmy o sobie słowo prawdy.

„Jeżeli powyżój wymienione klęski zgubny wpływ 
na całą ludność posiadaczy majątków ziemskich wy­
wierają, nicmniśj także winni jesteśmy sami. Wi­
dzicie z jakim trudem przychodzimy do pożyczek, 
które nas niszczą, lecz gdyby pożyczki te były na 
istotne potrzeby obracane, może być, iż jeżelibyśmy 
o wiele nie polepszyli naszego stanu majątkowego, 
przynajmniój odwleklibyśmy upadek na czas dalszy. 
Grosz ten jednak z taką ciężkością wydobyty z rąk 
lichwiarzy, jakże obracanym bywa? Jedni wierni cho­
robie narodowej, uwielbiania wszystkiego co pocho­
dzi z zagranicy, usiłując we wszystkim naśladować 
Anglików, Belgów i inne zagraniczne nacye, za pie­
niądz lichwiarski, kupują krowy holenderskie; żuław­
skie i t. p., które nie mając stosownego obśjścia 
w krótkim czasie nędznieją do niepoznania i stają 
się gorszemi od krajowych. Drudzy kopią rowy, dre­
nują, zakupują siewniki, walce, żniwiarkijjBarnują 
grosz na machiny, które nawet niezręczność czeladzi 
i ekonomów bezpożytecznemi czyni; lecz tym jeszcze 
przebaczam, chcą dobrze zrobić, a że im się me uda- 
je, to wina raczej nierozsądnej skwapliwości przy­
swajania obcych, dla nas za wczesnych pomysłów i 
wrzawy pism rolniczych i zagranicznych, ale nie roz­
myślnego marnotrawstwa. Lecz są inni, którzy po­
życzywszy pieniędzy na rachunek przyszłych zbio­
rów, bez oględności puszczają je na zbytki, i gotują 
ruinę swoim dzieciom. Paryż, Wiedeń, kąpiele za­
graniczne, bony Szwajcarki, guwernerzy zamorscy, 
pałace, ekwipaże, aksamity, atłasy, krenoliuy i owe 
potworne suknie niewieście, połykające kilkadziesiąt 
łokci drogich materyi, wreszcie preferans i różne 
drobiazgowe wydatki, pożarły indemnizacyą, trawią po­
życzki wysoko-procentowe. Szczęściem tylko że wie­
lu zaczyna się oglądać, a nie wszyscy przecież ule­
gają tój chorobie zabójczej. Zniszczenie jednak ol­
brzymim postępuje krokiem, tylko pożyczając na li­
chwę można się zbogacić. Jeżeli ci co mają pienią­
dze, nie przyjdą w pomoc gospodarzom oględnym, 
lecz pozbawionym kapitałów, jeżeli nie znajdzie się 
kredyt rolniczy, to wkrótce ziemia przejdzie w cudze 
ręce.“

Lwów, 29 października. Wyborne pismo ludowe 
Dzwonek coraz więcój się rozpowszechnia. Obecnie 
liczy przeszło 1-00 prenumerantów. Nie tylko wła­
ściciele dóbr i księża zajęli się rozszerzeniem tego 
pisemka, lecz i gminne urzędy same prenumerować 
poczyuają to pisemko ludowe. I tak n. p. urząd 
gminny miasta Sambora zaprenumerował 12 egzem­
plarzy tego pisma, aby nióm obdzielić gminy przed­
miejskie, szkółki parafialne i cechy.

— Do Prens. Z tg. piszą z Wiednia, że minister 
spraw wewnętrznych hr. Gołuchowski przed odjaz­
dem swoim ze Lwowa przyjmował między innemi 
deputacyami także przełożonych lwowskiój gminy 
żydowskiej, którzy go prosili, by się przyczynił do 
zniesienia ciążących na nich ustaw wyjątkowych, a 
szczególnie o to, by żydzi otrzymali pozwolenie na­
bywania dóbr ziemskich. Pan minister odpowiedział 
deputacyi, że w zasadzie jest za emancypacyą żydów, 
że jój przeprowadzenie jednak we wszystkich kra­
jach koronnych natrafia na nader wielkie przeszkody. 
Wie on jak mu postąpić należy, z żydami wiedeń­
skiemu naprzykład, lecz umysłowe i socyalne stano­
wisko żydów galicyjskich wymaga innego sposobu 
postępowania. Dla czegóż żydzi galicyjscy nie są tak 
wykształconymi, jak ich współwyznawcy w innych 
prowincyach, dla czego zostali tak daleko w’ tyle? 
Podajcie mi panowie, kończył pan minister, linią gra­
niczną, która dzieli w Galicyi żydów wykształconych 
od niewykształconych, a ja zrobię dla pierwszych 
wszystko, do czego ich uprawni ich Btanowisko.

— W tutejszym teatrze polskim odegraną będzie 
w stuletnią rocznicę urodzin Szyllera, trajedya jego: 
Marya Sztuart.

— Pocieszającą prawdziwie dla serca a jednak 
zarazem do smętnego rozmyślania pobudzającą jest 
rzeczą, iż owe 9 sierót po nieszczęsnym samobójcy 
Fogelmanie, znalazły i znajdują bezprzestannie, z naj­
rozmaitszych stron Galicyi nadchodzącą pomoc tak 
radą jak czynem. Jedne familie przyjęły do siebie 
kilkoro tych biednych dzieci na wychowanie, inni 
nadsyłają, w części imiennie a najwięcój bezimiennie, 
datki w odzieży, pożywieniu i pieniądzach dla wdowy 
i reszty sierót. Przegląd Powszechny, któremu 
się należy zasługa, że rozbudził w sercach współ­
udział dla rodziny Fogelmana, powiada z okoliczno­

ści tój chętnój zewsząd pomocy: „Człowiek, który 
się nie uląkł huku dział moskiewskich, ani wycia 
wilków sybirskich, zadrżał na głos dziecięcia, bo 
dziecię wołało: „Ojcze, jam głodny.“ Biedny ojciec 
nie mógł zaspokoić głodu dzieci. I przed tym roz­
dzierającym zbolałe serce głosem, skrył się w grób 
głęboki. I stanął długi szereg sierot nad grobem 
ojca, tułacza, który ze złamaną duszą, stargawszy 
siły, uległ w walce z losem, i szukał schronienia i 
pokoju w grobowóm spowiciu. Wdowa i dziewięcioro 
drobnych dziatek zrosiło krwawemi łzami świeżą 
mogiłę. Łzy te przebiły niebiosa, Bóg się ulitował, 
a ludzie?... i ludzie się ulitowali, bo:

„Chociaż to życie idzie po grudzie,
Jak mi Bóg miły, nie źli są ludzie!

„I nigdy nam te słowa naszego poety głośniój 
w sercu się nie odbiły, nigdy świętszą nie zdały się 
być prawdą, jak właśnie dziś, kiedy patrzymy na ten 
długi spis datków, które z różnych stron kraju na 
nasze przesłano ręce.“

— Do jakiego stopnia nikczemnćj bo po za grób 
sięgającćj zaciętości dochodzą zabiegi niektórych na­
rzędzi systemu niemczenia wszystkiego, zaświadczyć 
może drobne zdarzenie następujące. Umarł niedawno 
młodziutki oficer austryacki, Polak rodem, syn by­
łego kapitana gwardyi z r. 1848. Wydrukowano mu 
kartki pogrzebowe po niemiecku jako oficerowi. Bar­
dzo naturalnie. Lecz rodzina chciała, by Polacy, pol­
skiego dziecka ogłoszenie śmierci, czytali po polsku; 
a więc inne kartki polskie wydrukować kazała. I to 
naturalne; a zresztą już nie raz u nas praktykowane. 
Tymczasem gdzie tylko przylepiono kartkę polską, 
wnet zdartą została przez tych, których to polskie 
ogłoszenie o śmierci cesarskiego oficera obrażało, 
chciano jakoby pokazać, że mundur austryacki nie- 
tylko ciało, ale i duszę, i wspomnienie pogrobowe, 
na wieki zdobywa dla niemczyzny.

FRANCYA.
Paryż, 30 października. Najważniejszym dzisiaj 

wypadkiem jest telegraficzne doniesienie z Londynu 
o liście cesarza Napoleona III do króla sardyńskiego 
z dnia 20 t. m. ogłoszonym w Timesie. List ten 
zawiera program odrodzenia się Włoch na zasadzie 
układów zürichskich, zbija rozmaite zarzuty wszczy­
nane w obronie niepodległości włoskiej przeciw za­
strzeżeniom z Viliafranca i stara się wykazać, że 
zorganizowanie konfederacyi włoskiej nie napotka na 
tak wielkie trudności, jak mniemano; podaje dalój 
środki ku temu, a mianowicie ustanowienie systtmu 
reprezentacyjnego w każdóm z państw włoskich oraz 
zgromadzenia związkowego zasiadającego w Rzymie 
i kierującego sprawami związku, którego członkowie 
mianowani będą przez panujących, na zasadzie spisów 
przygotowanych przez izby, aby tym sposobem au- 
stryackie dążności książąt zrównoważyć. Nakoniec 
wypowiada ów l;st, że wprawdzie Placencya i Parma 
przyłączone zostaną do Piemontu, ale księstwo mo- 
deńskie oddane będzie ksężnój parmeńskiój, a Wks. tos­
kański przywrócony, wszakże, zastrzegając prawa owych 
książąt, zaręcza, że nie będzie żadnój zbrojnój inter- 
wencyi zagranicznej. Czy rzeczony list jest prawdzi­
wym, tego wiedzieć jeszcze nie można, chociaż tu 
dosyć znalazł wiary. Coraz głośniej mówią o zezwo­
leniu Anglii na kongres, który się odbędzie w Bru- 
kselli, z zastrzeżeniem prawa ludności włoskich co 
do stanowienia o własnym losie; zdaje się to po­
twierdzać artykuł angielskiego Economist będą­
cego w styczności z ministerstwem, który zapowiada 
że żadne niebespieczeństwo wojenne nie grozi Euro­
pie i że stan sprawy włoskiój jest wyśmienity. Po­
wtarzają także i dzisiaj dzienniki francuskie, że się 
w Wrocławiu zgodzono wprawdzie na uznanie praw wy­
gnanych książąt, odpierając jednakże stanowczo wszelką 
interwencyą obcą. — Monitor zamieszcza dzisiaj u- 
rzędową notę wyłuszczającą przyczyny wojny z Ma­
rokiem, oświadcza daiój, że w tój sprawie niema ża­
dnego współdziałania Francyi z Hiszpanią, i donosi 
wreszcie o rozpoczętych krokach wojennych i wkro­
czeniu jenerała Martimprey w granice marokańskie. 
— Zaręczano dzisiaj ua giełdzie, że cesarz Napoleon 
zabronił, przez jenerała Roguet, kr łowi neapolitań- 
skiemu mięszać się do spraw centralno-włoskich i po­
magać papieżowi przeciw Legacyom. —- Dwór do­
piero 1 listopada ma wyjechać do Compiógne, gdyż 
31 t. rn. odbędzie się wielki przegląd wojska na ró­
wninie Satory. — Syn byłego króla westfalskiego, 
ks. Hieronima, z pierwszego małżeństwa, nieuznanego, 
wyjechał wczoraj z powrotem do Stanów Zjednoczo­
nych, których jest obywatelem. Tenże Hieronim Bo­
naparte ma syna, który jest porucznikiem kąwaleryi 
w wojsku francuskióm. — Słychać że dwa drugie do- 
kumenta pokoju ziiricbskiego mają być wygotowane 
i podpisane w poniedziałek.

/Paryż, 31 października. Ogłoszony przez Times a 
list cesarza Napoleona do króla Wiktora Emanuela, 
którego treść główną podaliśmy wczoraj, wielkie w

Paryżu zrobił wrażenie, jak łatwo zrozumieć moża 
wszakże chociaż uważają, że zawiera mnićj więc 
zasady zgodne z obecną polityką cesarską co do sp 
wy włoskiój i powtarza też same myśli, które już 
dawna znane są z dzienników, to jednak autei 
czność jego nie jest jeszcze pewną, owszem me bi 
na takich co są przekonam, że jest podrobiony. Si 
dziewano się dzisiaj urzędowój noty wMonitorz 
donoszącój o przystąpieniu Anglii do kongresu; ni 
się nie pojawiła, mimo to silna jest w kołach rzą4 
wych wiara, że gabinet angielski nie długo już , 
chać się będzie. Nic jeszcze wprawdzie stanowcze 
nie zaszło w tym względzie, wbrew mniemaniu n 
których dzienników paryskich, ale prędzej czyj 
źniej przyjdzie niewątpliwie do porozumienia inięd 
mocarstwami, sądzimy jednak że gabinet angieh 
zamysły swoje przeprowadzi, Niechce on przystąj 
i słusznie do gotowój już rzeczy, do zatwierdza 
po prostu tego, co Austrya z Francyą między &o 
ułożyły, wymaga, jak tysiącznie już mówiliśmy, a 
Włochom przyznano prawo stanowienia o własn; 
losie i rządzie, jak tego Francya od lat przeszło pii 
dziesięciu używała i nadużywała do woli. ŻeAnf 
koniec końcem do kongresu przystąpi, o tóm już 
niejakiego czasu przebąkują dzienniki angielskie 
świeżo znów wyraźnie Observer wypowiada; że 
płonne były nadzieje tych, którzy sądzili iż się i 
rozbić gabinet angielski, to poka jj się już z moi 
mianej w Liverpool przy sposobności wielkićj j 
nifestacyi stronnictwa konserwatywnego. Wywnętr 
się mówca w duchu przeciwnym postępowaniu- 
raźniejszego ministerstwa, ale zarazem oświadcza 
nie przyjmie bynajmniój upadku swoich przecii 
ków, gdyż czas działania dla jego stronnictwa jesri 
nie nadszedł. Co do sprawy marokańskiej powa 
dzisiaj Pays, że Hiszpania doniósłszy na drodze 
rzędowej wszystkim rządom europejskim o wypo' 
dzeniu wojny cesarzowi Marokańskiemu, zaprzesi 
na ustawieniu eskadry wzdłuż brzegów, któraby 
wała nad kontrabandą wojenną, ale tak dziei 
angielskie, jako tóż Patrie zamieszczają dzisiaj 
niesienie o okólniku gabinetu madryckiego, 
sowanym do ciała dyplomatycznego z powodu 
szenia portów Tetuanu, Tangcru i Larraszu w 
blokady od 28 t. m. — Do wyprawy chińskićj 
nią rozmaite przysposobienia, ale wedle ukław^ 
które pułkownik Ribourt z rządem angielskim < ,ni 
wał, wyprawa francuska dopiero z początkiem li nj 
puści się na morze. — Od przyszłego miesiąca L' 
francuski będzie utrzymywał, tak jak Anglia, st '¡n 
morską na morzu Czerwonóm. — Bardzo niepi ę
mne wrażenie zrobiło tutaj przestrzeżenie rząi Pdwóch dzienników katolickich Corresponi Bz 
i Ami de la religion za to że zamieściły arf it( 
napisany przez hrabiego Montalembcrta, w obi >ir 
władzy świeckiój papieża i administracyi państwa z 
ścielnego. W tym artykule dowodzi Montaleml „p 
że wojna francuska we Włoszech sprowadziła aij 
dek doczesnój władzy papieża, powstaje gwałto ,r 
przeciw polityce cesarskiój a szczególnie przecń ¡r( 
stępowaniu Sardynii i Napoleona wraz z królem ,t.j 
dyńskim przyrównywa, jak twierdzi Monitor , 
Machiavela. Jakkolwiek w zapatrywaniu się na 
sunki spółeczne i polityczne dalecy jesteśmy od i 
i wyobrażeń hr. Montalemberta, musimy jednak Ml 
tępiąc w tój sprawie postępowanie rządu francusk 
który się poniża takowemi policyjnemi drobno 
wemi środkami, mającemi zawsze skutek prze< 'a 
celowi. Każde przekonanie powinno mieć ws 
wolność i sposobność do wystąpienia w obec < 
publicznój, która o wartości jego najlepićj rozi '' 
wybryki zaś nieprawne i wycieczki osobiste zi;t 1 
pod zwyczajnemi trybunałami dostateczną karę D’ 

— Na uczczenie stuletniój rocznicy urodzin 
lera, ma się ukazać w dniu 10 listopada w iy, 
francuski przekład wszystkich dzieł tego niei ™ 1 
kiego poety.
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patiANGLIA.
Londyn, 31 października. Wczorajszy Obse 

pisze, iż Anglia nie żądała w sprawie zajęcia 5 
San Juan żadnych objaśnień od Ameryki, z < 
wypływa, iż Ameryka nie zaprzeczyła praw 1 
do posiadania tój wyspy. Tenże dziennik twi 
iż mięszanie się Anglii do sprawy hiszpański 
łoby niepolitycznóm, jeżeli Hiszpania, jak stan' 
oświadczyła, tylko chce się zabespieczyć od nal 
marokańskich. W sprawie włoskiój zdanie 
nie zmieniło się. — Times rozbierając dzisi 
Napoleona pisany do króla sardyńskiego, powiaJ 
między innemi: „Dokument ten pisany jest
stanowczo i szczerze, a pomimo to cesarz zda »»a 
odwoływać w nim do powolności monarchy, d< 
rego jest wystósowanym. Zdaje się, jak gdyi ’’ 
sarz francuski powątpiewając o możności przf jloz 
nia narodu włoskiego, iż co tylko było w jego ? 
dlań uczynił, stara się odmówić Włochom nacz< &
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go sobie obrali.“ — Sir Edward Bulwer Lytton 
¡cii z podróży swojój; mówią., iż zupełnie przy- 
do zdrowia. — W tych dniach umarła wdowa 

fta Peel. — "W Edymburgu wybrano lorda Broug- 
kanclerzem uniwersytetu. — Podczas burzy,

, w przeszły wtorek srożyła się na morzu Pół- 
¡10, okręt Gret Eastern znajdował się. w wielkióm 
jpieczeństwie; gdyby nie silne kotwice jego, bał- 
bylyby go rzuciły o skały pod Holyhead. Ju- 

;teat Eastern zapewne opuści Holyhead: w czwar- 
irzybędzie do Southampton.

| ' Jak wiadomo katedra Westminster jest jakoby 
j&oleum sławy narodu angielskiego, i zawiera 

i królów, mężów stanu i wojowników, uczonych, 
jtiff i poetów. Głos publiczny domagał się za- 
iw tym przybytku dla sławnego inżyniera Ro- 
j Stephensona, o którego śmierci przed kilku 
gii donosiliśmy. Ponieważ pogrzeb jego miał ce- 
¡Ebarakteru prywatnego, kierownicy żałobnego 
jjdu udali się do księcia Cambridge, jako do le- 
,tgo (ranger) Hydeparku, aby pozwolił orszakowi 

¡iść przez las jego opiece powierzony. Książę 
ig jjiiąc dać pozwolenia na własną odpowiedzialność,
™się do królowój, która wdzięczną dała odpo- 

z uznaniem wysokich zasług zmarłego. Ste­
gna pochowano pomiędzy inżynierem Telford a 
¡em Bell. Mają mu wznieść pomnik, ale sam 
wystawił najpiękniejszy budując sławny żelazny
Britannia.

WŁOCHY«
sryn, 30 października. Zaręczają, iż pan Ratazzi, 
f objął tymczasowo zarząd ministerstwa sprawie­
ni, jutro ogłosi nowe prawa organiczne od da- 
oczekiwane. — Jenerał Garibaldi miał rozmowę 
silem tyczącą się położenia Włoch środkowych 
a cesarza Napoleona pisanego do Wiktora Ema- 
- Spodziewają się wkrótce znacznego powięk- 
budżetu marynarki. — Dziennik Lombardia 
Wojsko księcia modeńskiego, liczące w po­

tu 4000 ludzi, dzisiaj już tylko liczy 1900 pod 
Żołnierze wzbraniali się maszerować do Par- 

gdzie mieli być internowani; wielu opuszcza po- 
asie szeregi.

31 października. Gazetta Piemontesse 
za nowe prawo gminne sardyńsko-lom- 

¡dzkie. Celem tego prawa jest centralizacya w 
maniu porządku publicznego i emancypacya w 
inistracyi przez rozprzestrzenienie swobód gmin-

Nowe królestwo dzieli się na siedemnaście 
lncyi. Tenże dziennik ogłasza także prawo ty- 

się zaciągnienia pożyczki 100 milionów fran- 
przez publiczną subskrypcyą. — Z Neapolu 

jzą, iż jenerał Filangieri objął na nowo zarząd
¡terstwa wojny.
irma, 21 października. Posłowie, którzy powró- 
z Paryża, ogłaszają odpowiedź cesarza; piszą, iż

“Jtleou przyjął bardzo łaskawie wyraz wdzięczno- 
Idu, zaręczył deputowanym, iż jego niezłomnym 
lirem jest, popierać sprawę włoską, powtórzył 

a interwencya nie będzie dozwoloną, lecz 
izem przypomniał podjęte w Yillafranca.zobowią-

t:

HISZPANIA.
jl( Hadryt, 26 października. Podczas narady mini-

yalnój nad wyprawą marokańską podług dzien- 
i0 iCorrespondencia, królowa odezwała się w te 
eC ta: „Otaksujcie i sprzedajcie wszystkie moje klej- 
fS i, jeśli tego potrzeba dla dokonania świętego 

da. Szafujcie moim majątkiem prywatnym dla 
,Zi go dobra i ku sławie dzieci moich. W wydatkach 
zi eh się ograniczę. Prosta ozdeba lepiój mi przy- 
ę. i niźli brylanty, jeśli te przydać się mogą dla 
Q ony imienia hiszpańskiego i podniesienia sławy 
pi tój.“ Dla 40,000 piechoty i 5000 koni hiszpań- 
¡0 th przysposobiono żywność na dni 50. Eskadra 

ficuska stoi dotychczas na kotwicy przed Algesi- 
wszakże nie łącząc się z hiszpańską; w prowiant

ipatruje się w Gibraltarze.

SZWECYA I NORWEGIA.
Stokholm, 24 października. Dnia 15 października 

* «licach Stokbolmu otrąbiono zgromadzenie się 
w. Zanim sejm rozpocznie swe prace, następuje

Z fcze kilka formalności; i tak król z berłem w ręku 
ni Olon^ lia głowie i w płaszczu królewskim przy- 

do sali tronowej pośród zgromadzonych stanów

i uroczyście oświadcza iż sejm otworzony, a w końcu 
dopiero po załatwieniu różnych prac przedwstępnych, 
następuje właściwe zagajenie odczytaniem królew­
skiego orędzia o położeniu i potrzebach krajowych, 
i od tego dopiero dnia liczy się ciąg posiedzeń sej­
mowych. Trzecia tu formalność dziś dopełnioną zo­
stała.

Królestwo szwedzkie na 8004 mil[] liczy około 
3,111,000 mieszkańców. Rząd monarchiczno konsty­
tucyjny opiera się na ustawie z r. 1809. Władza wy­
konawcza do króla należy, lecz władzę prawodawczą 
podziela król ze sejmem. Sejm ten składa się z czte­
rech izb, których członkowie są reprezentantami czte­
rech klas społeczeństwa szwedzkiego: szlachty, du­
chowieństwa, mieszczan i wieśniaków. Król mianuje 
prezesów izb, oprócz prezesa izby duchowieństwa, 
którym z urzędu jest arcybiskup upsalski. Każdy 
członek rodziny szlacheckiój jest z prawa członkiem 
izby szlacheckiój; liczba szlachty wynosi około 13,500, 
deputowanych z tego stanu 500. Prawie wszystkie 
przywileje których szlachta używała przed r 1809, 
zostały zniesione w tój epoce. Izba duchowieństwa 
składa się z członków 60, mieszczan 85, wieśniaków 
z 140 do 150deputowanych od gmin; wieśniacy uży­
wają praw reprezentacyjnych od końca piętnastego 
stulecia.

AFRYKA.
Podług wiadomości z Tangieru, w cesarstwie ma­

rokańskim, z 20go października, w tćm warownóm 
mieście portowóm panował postrach; dzień i noc 
sposobiono się aby miasto opuścić. Posłannik an­
gielski, p. Drummond Hay obiecywał każdego przy­
jąć na parowy statek wojenny, a naczelne władze ma­
rokańskie starają się ułatwić Europejczykom wyjazd, 
tak że na komorze cełnój nawet kufrów nieprzetrzą- 
sają. Z głębi cesarstwa oczekują przybycia 50,000 
Kabylów, którzy pragną bronić Tangieru, i którym 
rząd dostarczy potrzebnój amunicyi. Oprócz Kaby- 
iów jeszcze tysiące Beduinów obiegły bramy miasta, 
żądając udziału w obronie. Dowództwo ma być zło­
żone w ręce jenerała Zebbi, który w Maroku wiel­
kiego używa zawołania. Część Maurów przeniosła 
się z dobytkiem do przedmieści, które na atak mniej 
są wystawione. Posłannik francuski, vicomte de Ca- 
stilłon, ofiarował imieniem Francyi swe pośrednictwo, 
ale Marokańczycy grzecznie za nie podziękowali.

Wiadomości miejscowe i 
Poznań, 3 listopada. Tutejszy kr. sąd apelacyjny ogłosił

wykaz kar, na jakie w czasie ostatnich roków przysięgłych 
rozmaite osoby za zbrodnie wskazanemi zostały.. Wyjmujemy 
z niego następujące data: prócz dwóch osób wskazanych za 
zabójstwo na całe życie do domu karnego, wskazano 82 
osoby na 261 lat więzienia w domu karnym; przypada zatem 
w przecięciu na osobę 3%0 roku. Szczegółowo wskazano: za 
krzywoprzysięstwo 2 osoby na 3 i 4 lata, za przestępstwo 
przeciwko obyczajności 2 osoby na 2 i 6 lat, za fałszowanie 
weksli 1 osobę na 2 lata, za podpalenie 1 osobę na 10 lat 
za zbrodnią w urzędzie 1 osobę na 3 lata, za kradzież 
51 osób na 2 do 10 lat, za przechowywanie kradzionych rze­
czy 3 osoby na 2 do 4 lat.

- - Podany wczoraj wyjątek z poznańskiej korespondencyi 
Czasu uzupełnić wypada wzmianką, że przytoczone słowa ko­
respondenta odnoszą się do wyboru hrab T. Działyńskiego 
w Śremie.

— Gazeta kościelna Schlesisches Kirchenblatt z dnia 29 pa­
ździernika w nr. 44 pisze: „Miła Góra św. Anny za staraniem 
naszego najprzewielebniejszego księcia biskupa wróciła do 
pierwiastkowego przeznaczenia; klasztor bowiem tameczny 
ma na nowo być oddany XX. Franciszkanom’(tak w Niem­
czech nazywają Bernardynów). Już w czasie lata przybył do­
tąd O. Ambroży z braciszkiem po wizycie, którą odbył Ojciec 
prowineyał z O. Bazylim w klasztorze O. Bazyli znany był 
w świecie pod nazwiskiem księdza Heisiga, a wstępując do 
klasztoru nie utracił miłości, którą go w świecie otaczano. 
Największą było przykrością dla Ojca prowineyała, że nie- 
mógł w tej chwili przysłać kapłanów, którzyby po polsku mó­
wili, a na Górnym Szląsku prawie cała ludność mówi po pol­
sku. Kto zna przywiązanie ludu górnoszląskiego do góry św. 
Anny, kto raz tylko był na św. Krzyż na odpuście tamecznym," 
kto raz słyszał z jakim zapałem żarliwym lud polski śpiewa­
jąc Święty Boże, swe rozpłomienione w miłości serce w pieśni 
tej ognistej wylewa i w tysiącach głosów szle do nieba, ten 
z Ojcem prowincjałem słuszny ten żal zapewne podzieli.”

Buk, 28 października. Już niejednokrotnie się to zdarzało, 
że kiedy chodzi o obsadzenie jakiego urzędu opróżnionego, 
obchodziły w powiecie petycye za tym albo za owym kandy 
datem. Nie wchodzę w to bynajmniej, czy w ogóle te petycye 
u władz pomogą kandydatowi popieranemu, przecież zdają 
się takowe objawy głosu publicznego być wyrazem życzeń 
ludności. Otóż jakie wyobrażenie mogą_ niechętni przeciwnicy 
narodowości polskiej mieć o nas, jeżeli wiedzą lub słyszą, iż 
Polacy takiemi petycyami popierają ludzi, co ani słowa po 
polsku nie mówią, ani nie rozumieją. A co dziwniejsza, że 
teraz dzieje się to samo w sprawie obsadzenia miejsca rzecz­
nika. przy sądzie w Grodzisku. Lubo pan Janecki, który zo­

stał przesadzony do Poznania, nie mówił płynnie po polsku, 
rozumiał jednak po polsku, mówił dość dobrze. Kiedy miejsce 
jego opróżnione obsadzić przychodzi, czy nie należy się w o- 
bec tego wszystkiego, o co posłowie nasi z taką wytrwałością 
dopominali się w Berlinie, krzyczeć i wołać w niebogłosy, 
że powiat potrzebuje rzecznika Polaka, któryby mówić i pisać 
po polsku umiał? Takby się zdawało! A przecież! Ale nie­
chaj lepiej pozostanie to niedopowiedzianem, co dla monstru- 
alności wykonanem nie zostało. Ale teraz głos podnieść trzeba 
publiczny z prośbą usilną do władz właściwych, aby jak naj- 
prędszem obsadzeniem tego miejsca zdatnym i czynnym rzecz­
nikiem zadosyć uczynił potrzebie i pod tym względem, aby 
to był człowiek posiadający także język polski. Nadmieniam 
przytem, że potrzeba obsadzenia tego urzędu jest bardzo na­
gła, wiadomo bowiem, że jeden rzecznik w Grodzisku jest 
mandatem generalnym pozostałości Opaleńskich tak zajęty, 
że przy podeszłym wieku i mieszkaniu na wsi w swej willi, 
trudno mandaty inne przyjąć może, a od przeciwników swego 
mandanta generalnego przyjmować mandatu nie może.

Ze Sredzkiego, 30 października. Przed kilku tygodniami 
wspominał poznański korespondent Czasu, iż zdarzyło się 
kilka przypadków cofnięcia z granicy Królestwa Polskiego 
obywateli tutejszych. Po tak sławionych przez dzienniki ro­
syjskie i niemieckie ułatwieniach paszportowych, zdawało się, 
iż wiadomość ta polegać musiała na jakiemś nieporozumie­
niu, którego nieumieliśmy sobie wytłómaczyć. Tymczasem 
świeży przykład na jednym z obywateli powiatu sredzkiego 
przekonywa nas, że system nieprzepuszczania przez granicę 
do Królestwa Polskiego, mimo wizy ambasadora rosyjskiego 
w Berlinie, w niczem się nie zmienił, i że głoszone reformy 
i swobody za cesarza Aleksandra pod tym względem czystą 
są tylko mrzonką. Słyszeliśmy z wiarogodnych ust tegoż oby­
watela, iż przybywszy na granicę Królestwa Polskiego do So­
snowic, gdy paszport swój urzędnikom granicznym przedło­
żył, zajrzano dó jakiejś księgi, poczem oświadczono, że imię, 
nazwisko i wiek zgadza się z opisem osoby, której przepusz­
czenie przez granicę jest wzbronionem. Paszport przez wy­
sokie ministeryum spraw wewnętrznych potwierdzony, wizą 
ambasadora rosyjskiego opatrzony, zdaje się u władz grani­
cznych nie mieć najmniejszego znaczenia. Podobne postępo­
wanie tern bardziej uderza, że książkę skompromitowanych 
w Królestwie Polskiem tak dobrze, jak władze graniczne ró­
wnie i ambasada rosyjska w Berlinie posiadać i nim swym 
podpisem opatrzy, do niej zajrzeć powinna. Cofanie dopiero 
z granicy naraża podróżującego na znaczne i niepotrzebne 
koszta i jest powodem do słusznych skarg na dowolne postę­
powanie władz rosyjskich.

Wiadomości literackie»
Odbieramy od pani Pauliny Wilkońskiej list następujący:
Pan Jan Gregorowicz, znany w piśmiennictwie naszem 

z talentów i zacnych dążeń, były redaktor Wolnych Żartów, 
pod godłem Bocianów, nabył wydawnictwo Magazynu Mód we 
Warszawie. Pismo to dotąd niemal wcale znanem nie było; 
pod dzisiejszem kierownictwem najlepsze zapewnia cele. Zwra­
cając nań uwagę szanownych rodaczek moich, przemawiam 
zarazem: ażeby w miejscu francuskich i niemieckich dzienni­
ków mód, raczej polskie opłacały pismo; zawsze to lepsze i 
milsze co swoje! Na wskazanie dążności tegoż pisma, przyta­
czam ustęp z listu pana Gregoro wieża, który właśnie ode­
brałam :

. „Kiedy po przymusowem ustaniu wydawnictwa Wolnych 
Żartów, jako Bocian ze smutnie zwieszonemi skrzydłami i dzio­
bem rozglądałem się po świecie, szukając pracy w peryody- 
cznej literaturze, napotoczył się przypadkiem Magazyn Mód, 
pismo peryodyczne blisko od lat trzydziestu wychodzące w 
Warszawie, tak jednak nędznie redagowane, tak zaniedbane, 
tak spychane, aby zbyć z numeru na numer, że nie tylko ża­
dnej nie miało wartości literackiej, ale nawet przez żadnego 
z literatów nie było ani znane, ani widywane. Pismo to na­
byłem na własność i od 1 stycznia 1860 r. będzie wychodziło 
w nowych szatach. Mimo tytułu nie ponętnego, pismo to je­
dnak nie będzie posługiwać do podsycania próżności lub zby­
tku między dziewicami polskiemi, ale głównem jego zadaniem 
będzie, obok części literackiej, zwracanie uwagi na powierz­
chowne wychowanie naszych młodych panienek, a nadawanie 
mu kierunku zgodnego z przeznaczeniem kobiety. Wszakżeż 
one z czasem stają się obywatelkami i matkami obywateli i o- 
bywafelek kraju, a jaka matka taka natka, mówi nasze przy­
słowie. Ład w domu, porządek), oszczędność w wydatkach, 
umiejętność zajęcia się kuchnią, ogrodem, apteczką domową, 
robotami, to najpierwsze obowiązki i przymioty każdej ko­
chającej kraj swój niewiasty, a jednak tak zaniedbane w wy­
chowaniu naszych prawie wszystkich panien. Wszystko skie- 
rowaue tylko do powierzchowności, a jakkolwiek i nadobny 
pozór panienki bardzo jest miły i konieczny, pozbawiony je­
dnak tych najważniejszych przymiotów, robi z nich ładne la­
leczki, a lalki kraju nie zbawią. Dla tego też bieda bije nas 
co się zmieści, i wgryzła się w nasz żywot tak potężnie, że 
ledwie pod jój naciskiem dyszemy, a choć nie wszystkiemu 
wir.ne niewiasty, wiele jednak złemu ich wychowaniu przypisać 
należy. Grzechem naszego żywota jest brak specyalności w wy­
kształceniu: kobiet specjalnością jest być przedewszystkiem 
rządną, pracowitą i umiejętną gospodynią. Gdy więc obie 
płcie idą tak nienaturalną drogą, cóż dziwnego, że nas Za­
chód tale we wszystkiem wyprzedza i wyssysa z nas jakby 
pijawka resztki nłedojedzonej zamożności? Walczyć przeciw 
temu, dobrym chęciom iść w pomoc, wskazywać w wychowa­
niu kobiet właściwe postępowanie, podawać do tego środki, 
przytem częścią literacką kształcić serce i rozum, podnosić 
duszę i zachęcać do zamiłowania wszystkiego co zacne, pię­
kne i serdeczne, oto zadanie jakie Magazynem Mód głównie 
chcę spełniać....”

Dalej wymienia pan Gregorowicz, że mu w tem zadaniu 
pomoc swoję przyrzekli: I- J. Kraszewski, J. Korzeniowski, 
K. W. Wójcicki, Pruszakowa, Unicka, Niewiarowski, Szyma­
nowski, Anczyc, Lewestam, A. Pług, Laskarys, Syrokomla, 
W. Pol, Żegota Pauli i inni.siJ Kr. loterya w Berlinie.

ia fty dalszćm ciągnieniu czwartej klasy 120 
t tewskiej klasowej loteryi padła jedna 
Ja ’na wygrana 25,000 tal. na nr. 81,387. 
di Igrana 10,000 tal. na nr. 8015. 2 wy- 

, 't 6e 5000 tal. na nr. 69,934 i 70,004. 3 wy- 
\ ?« po 2000 talarów na nr. 26,876, 27,701

1,302.
O ? wygranych po 1000 talarów na nr. 7085 

44 15,790 16,614 16,797 18,416 19,860 
25,058 26,536 27.848 28,583 32,375

35,612 43,614 49,187 54,498 56,303 58,205 
64,871 65,630 68,801 73,338 76,175 83,657.

31 wygranych po 500 talarów na nr. 3306 
14,290 19,978 20,923 21,741 24,503 24,950
25,216 25,968 32,944 37,060 37,934 38.038
38,594 39,894 43,720 44,835 45,667 50^694
55,239 60,024 60.773 64,852 65,402 70,058
70,193 82,807 87;930 89,909 90,582 93,937.

73 wygranych po 200 talarów na nr. 1821 
2047 3016 3483 4248 4939 5470 7000 7515 
8163 8298 10,053 10,342 10,468 10,900 17,901 
18,411 18,648 19,199 20,499 22,807 24,269

24,680 25,518 26,171 29,813 31,475 31,898
33,401 33,862 34,090 34,282 35,393 37,397
37,708 39,099 39,616 43,745 45,204 46,564
49,011 49,668 50,926 52,024 58,224 58,408
58,953 60,388 62,372 62,689 64,741 66,313
66,677 67,975 71,240 73,277 75,111 75,804
78,161 78,715 80,748 82,129 83,475 84,576
84,595 84,773 84,955 87,723 88,607 90,308
92,983 93,941 94,108.

Berlin, dnia 2 listopada 1859.
Król, jener. dyrekeya loteryi.

Najczyściej rafinowany
olćj rzepiowy

sprzedaje przy zakupnie 8 funtów i 
po 3’/a sgr.

Adolf Ascfi
[1401] ulica Zamkowa 5.



Przegląd miesięczny
Banku prowincyonalnego akcyjnego 

W. Ks, Poznańskiego.
Activa.

Remanenta kasowe:
Pieniądz bity..................................... 336,000
Banknoty pruskie i bilety kasowe 57,100
Weksle................................................... 1,106,470
Remanenta lombardu..................... 291,560
Efekta................................................... 166,110
Kamienica i rozmaite zadania... 107,410

tal.

Młynki do czyszczenia zboża po 10 i 
12 tal. i różne arfy poleca

»S. Bistrzycki
dawniój Wunsch 

przy ulicy Szerokiśj nr. 18
[1405] w Poznaniu.

Próżhc beczki od wiua sprzedaje handel 
[1406] j. Griesingiera.

Właśnie co otrzymali świeżego 
zielonego, świeżo wędzonego 
i marynowanego łOSOSIS,. 
[1403] W. F. Meyer i Spółka.

Passiva.
Złożony kapitał akcyjny.............. 1,000,000 „
Noty w biegu będące....................... 965,740 ,
Mienie od instytutów i osób pryw. 17,690 ,. 
Depozyta przynoszące procent z 6

miesięcznem wypowiedzeniem 20,500 „ 
Poznań, dnia 31 października 1859.

Dyrekcya.
(podp.) Hi 11.

Aukcja zegarków, kosztowności, wyrobów srebrnych i złotych.
We wtorek 8 i w środę 9 listopada, przed południem od godziny 10 

i po południu od godziny 2 sprzedawać będę za gotowiznę przez publiczną 
licytacyą w składzie przy ulicy Wilheimowskići nr. 9

rozmaite zegarki, wyroby złote i srebrne^ brylanty, 
jako, to: złote i srebrne zegarki ankrowe, pierścionki, kolczyki, brosze, brylanty, 
pierścionki brylantowe, guziczki i szpilki, bransoletki, łańcuszki i t. d., również 
srebrne świeczniki, cukiermczki, łyżki, wyzłacane im­
bryczki do kawy i śmietanki i t. d.
[1404] Lipschitz, komisarz aukcyjny.

WIAIW0SC1 HANDLOWI 
Stowarzyszenie kupieckie w Poznm 

Dnia 3 listopada.
Żyto: po wyższych cenach handel 

ożywiony, na list. 38’/,- •/., list-gr. 38>
— . gr.-st. 38%, na wiosenną odstał
tal pł. Okowita: ceny wyższe, w n 
bez beczki 18'/,—19 ’/8, z beczką na list 

"/„--%, gr- ł?3/i P». 18 żąd , " 
(8000% Trallesa) 14'/. pł. 14% żąd., i 
senną odstawę 15'% pł. 15% tal. żąd. 

Berlin, 2 listopada. 
Pszenica: prawie bez obrotu, wmiejsi? 

—66 tal. Zyto: ceny szły z wolna » 
w miejscu 2000 funt. 45'/, 46, na list. | S

stuł

OBRĘCZE STALOWE na trzy palce szerokie, naj-
cięższego gatunku, z których jedna wystarcza do 
wienia starej spódnicy tak dokładnie, że znowu może

ocino-

gr.-st. 41 % pł. 44% żąd., na wiosen® 01 
stawę 43’%—44’/, tal. pł. Jęczmień: i (Cg 
25 szeiii 33—40 tal. Owies: poszedł » 
w miejscu 1200 funt. 21 — 26, na list, i ¡¡s
22... ’/a pł., gr. 23 żąd., na wiosenną odj'
24’/, tal. pł. Olńj rzepiowy: ceny p/ty 
dawniejsze, w miejscu za 100 funtów balii 
czki 10’% 2%, na list, i list. - gr. 10% |ii
gr.-st. 10% pł, 10’6 żąd , st.-Inty 10%r7 
10% żąd., Juty marz. 10”/,, pł. 11 żąd., - 
maj 11% tal. pł. Olej lniany: w miejscu 111 
na odstawę 11% tal. pł. Okowita: lepiej «a 
cono, w miejscu 8000% bez beczki 16% (¡U! 
z beczką 16'/,, na list. 1<’—%—'/,, list p, 
gr.-st. i st.-luty 15’/,,— %, kw.-maj 16-

być używaną, otrzymał co tylko
handel gorsetów i szmuklerski

16% tal. żąd.
Wrocł&w

Na targu:

[1400]
M. Zadefe jun*

ulica Nowa nr. 4 przy Bazarze.

Pszenica biała 
, żółta

Żyto
Jęczmień
Owies
Groch
Rzep
Rzepak latowy

piękna
sgr.

68—74
65—70'
53—54
40—43
27—29
60—65

87
71

listopada.
śred.
sgr-
62
61
52 
37 
26
53 
83 
66

#4
«b

pośled «y 
sgr. hi 

53- 5f jn(

48—5C *'n 
34-35? a 
24-2Í». 
47-41 ,y$

Obwieszczenie.
Wieś rycerska Mokre, w powiecie 

mogiinickim położona, do Ottona Pohl 
należąca, przez landszaftę oszacowana 
na 16,317 tal. 10 sgr. wedle taksy mo- 
gącśj być przejrzanćj wraz z wykazem 
hipotecznym i warunkami w registra- 
turze, ma być dnia 27go Kwietnia 1860 
przed południem o godzinie 11 w miejscu 
posiedzeń zwykłych sądowych sprzedana.

Wierzyciele, którzy względem pre- 
tensyi realnej, z księgi hipotecznej się 
nie wykazującej, zaspokojenia z sumy 
kupna szukają, niechaj się ż pretensyą 
swoją w sądzie podpisanym zgłoszą.

Niewiadomy z pobytu właściciel Otto 
Pohl i zahipotekowana wierzycielka 
Paulina Pohl, którój pobyt obecny nie 
jest wiadomym, zapozywają się niniej- 
szóm publicznie.

Trzemeszno, dnia 20 września 1859. 
Królewski sąd powiatowy

wydział pierwszy. [1231]

Ostatnią przesyłkę słodkich
winogron zielonogórski cli
otrzymali

[1402]
W. F. Meyer i Spółka 

plac Wilhelmowski Nr. 2.

Przybyli do Poznania 3 listopada.
BAZAR,: Wł. dóbr hrabia Mielżyński z Pa­

włowic, hrabia Mielżyński z Cłiobieuic, hr 
Potulicki z W. Ieziór, Rogaliński z Cere- 
kwicy, Radzimiński ze Zd/iechowic, Ska­
rżyński z Chełkowa, Grabiański z Twar- 
dowic, Potocki z Będlewa, Przeradzki z 
Warszawy, Swinarski z Kruszewa, prób. 
Prusinowski z Grodziska, kapitalista Tra- 
wiriski z Warszawy, panna Tritsch z Gora- 
zdowa, panna Tritsch i panna Lis z Kol- 
maru.

POD CZARNYM ORŁEM: Właściciele dóbr 
Sucborzewski z Puszczykowa, Schulz ze 
Strzałkowa, stud. med. Kłosowski z Wro­
cławia, dzierżawca Grabowski z Ucliorowa, 
kupiec Lerowski z Warszawy, kapitaliści 
Bonikowski z Wrześni i Kamiński z Wą­
growca.

STERNA HOTEL EUROPEJSKI: Wł. dóbr 
Bayer z Golenczewa, bar. Winterfeld z M, 
Gośliny, baron Winterfeld z Kościana, fa- 

' brykant Zinn z Zegania, kupcy Lebermynn
z Filadelfii, Bade z Berlina.

Z.YLIUSA HOTEL DREZDEŃSKI: Wł. dóbr 
hrabia Bniński ze Samostrzela, hrabia Kwi- 
lecki z G. Świdnicy, hrabia Czarnecki z Ra­
koniewic, Morawski z Luboni, Hoffmann z 
Ruchocic , kupcy Lindenberg i Honsberg z 
Remscheid, Fielitz z Berlina, Natusch ze 
Schneebergu.

BUSCHA HOTEL RZYMSKI: Właśc. dóbr 
Wyganowski z Kr. Polskiego, Livius z Tu- 
rowa, szambelan Haga Radlitz z Ltom 
porucznicy Lans z Głogowa i Ludendorff

z Leszna, rzecznik Heilhof ze Środy, aktor 
Puley z Kaselu, kupiec Kohlmorgen z Nisy, 
pani Szkolna z Gniezna.

HOTEL DU NORD: Właściciel dóbr Żółto­
wski z Ujazdu, Chłapowski z Czerwonejwsi, 
Mierzyński z Morzyć, Morawski z Iur- 
kowa, Potworowski jun, z Goli, br. Czar­
necki jn z Rakoniewic, panna Mierzyńska 
z Morzyć, kapitan Wolf z Czarnkowa.

OEHMIGA HOTEL FRANCUSKI: Wł. dóbr 
Schwarzberg zNeustadt Eberswaldu, kupcy 
Ludwig z Głogowa, Herrmann 
dysp. Weigelt z Wrocławia.

HOTEL PARYSKI: Wł. dóbr Kotarski z Ka­
mieńca, prób. Chudziński z Lubiela, urzęd. 
Chudziński z Gniezna.

HOTEL BERLIŃSKI: Wł. dóbr Klahr z Bu- 
dzisławia, kupioc Mankiewicz z Wrocławia 
kapitalista Siewert z Berlina, pani Wall- 
eiser z Śremu, kapitalista Mańkowski z Go- 
razdowa.

POD WIELKIEM DĘBEM: pani Hubińska 
z Kadzewa.

HOTEL EICHBORNA: Kupcy Lasker z Ia- 
rocina, Witkowski z Torunia, Morris z Sa- 
mocina, Mendelsohn z Piły.

HOTEL POD KORONĄ: Kupcy Gottheil z 
Pniew, Beradt z Grodziska, Mayer z Wą­
growca, Krutsch z Czarnkowa.

HOTEL BUDWIGA: Kupcy Elsner z Wrze­
śni, Pincus z łanowca, Lithauer z Połajewa 
Haurwitz z Altony.

Pt© ZŁOTYM ORŁEM: Kupcy Smuszewski, 
Brand, Leiser, Lauf i Bernstein z Nowego- 
miasta n. W.

Na giełdzie; Zyto: wyżej płacono,
37% - 38%, list.-gr. i gr.-st. 37 pł., lutj-i M 
37% żąd , kw.-maj 38 tal. pł, i żąd, za/Z 
pel. Olój rzepiowy: ceny mało zmiei [, 
w miejscu i na list. 10%,, list.-gr. 10,7:. 
10’/e, st.-luty 10% żąd., luty-marz. 10’, 
kw.-maj 11 tal. żąd. za centnar. Oko1 u 
lepsze ceny, w miejscu 60 kwart po 80%nr.i
lesa 10%,—%, list 9'/,- ’%„ list.-gr. S
kw.-maj 9% żąd. 9% tal. pł./a r,.

Szczecin, 2 listopada,

%

z Krosna, Na targu: Pszenica: węcpel 58—621 ¡jgj
40—46. Jęczmień: 34—35. Owies:! 7,
Groch: 46—54 tal. Siano: centnar 
sgr. Słoma: kopa 5 — 6 tal. Na g 
Pszenica: żółta 85 funt. 59 61%, iiOŚ
61 pł. 61% żąd, na wiosenną odstawę liie 
64 tal. pł. Zyto: w miejscu 44% , na 
list.-gr. 41’/,, na wiosenną odstawę 41'/ ’ 
tai. pł. Jęczmień: 70 funt 37 — 39’/ P 
Owies: 23 tal. pł. Olei rzepiowy: wsto 
scu za centnar 10%, pł. 10% żąd.', ni lo 
10%, list-gr. 10%- ’% pł, gr.-st.
kw.-maj 11% żąd. 11%, tal. pł. Oléj I

ŚT

s gwïdÿ w

2 listopada

p/B-

PbAyfek. ábhroW.. 
mí» rząd.. , .

1859

hi se­
daño.

dite
dite 1858 „ , 

1858 . . 
dito pitem. 1865 . , 

Cblig» dfegn ferb.: 
dito Marrfs». . .. . 
dito dito 

Listy aal. Mseh. -. 
dito Präs 'W#efe. . , 
dSto Ferner......
dri« dito ....
dito W. Rk. Fwsa.. 
dito dito (stowe) 
dito dito (nottoj 
dito Szlaski« ....
dito gwt. S.... .
dito Tra» ZassS», . . L sty rrart. March. . 
dito Pos»©?,.....
dito W. K®. Pozs. 
dito Pr. Wseh.i Z«h. 
dito Nadre^ki« , , 
dito Sasfeie . ....
dito Sziąskie ....

agraaliio*. 
Ansto, metali ....
dito Pożycz, nasód. 
dito Obhgi 250 fl. . 

Kosy. 5 pi>f.y. Stiegi-
dito 8 noży,

4’/,!
4%

5
4%

4

3%
1%

4
4
7’
3%
3%
3%
4
4
4
4
4
4
4

79%

99
98%

103%

Poisk. <}feiägi skarb.. 
dito Cert, A. 300 sł. 
dno dito B. 200 tí. 
dito Lis. z. s, w R S. 
dito Ob.cASOOzł,

81%
92%
21%
84%
87%

ikry® kuktwe i ttsdyt7«^
Beri. Stow. has..

ny: w miejscu z beczką 11—% tal. żąd. ( 
wita: lepiej się trzymała, w miejscii' 
czki lfi/i,—%—'/., na list. 16, list.-gr.
—%, na wiosenną odstawę 16 tal. pł. 

Bydgoszcz, 2 listopada. 
Pszenica: węcpel 48— .58 Zyto: 34-tee 

J ę c z m i e ń: wielki 34—40, mały 30—34.0 w 
18-22 Rzep i Rzepak: 56—60. Oko» 
120 kwart po 80% Trallesa 19 tal. Karto 
12% sgr. szefel.

Akty« Ssifskkb k«!»l g S/ i %■

ay
IS2Í

ms
tłi
ac

ill»,-
% d&ao. cono.

4% 99
4 —.

3% 76
4 83

3% — 72%
4% 88
4 —

4% —

ÍS-d*S!G.
pía-
oouo.

118
■

— 76
74%

— 933%
72 —
— 90%

81%
— 61%
76 —

81
70 —
— 134
74

74
28

— —
-

96%
—

89
97

96%
97

82 —

—

— __
w— —
— —

ta
'zg

% dftno. ¡Selasnysh.
Freiburg ..... 7/ 

dito aow. Emis.
Póto,-Fryd.Wilh. 
Géra,-Sal. Lit. A . 
dito Lit. B . , , , 
dito Lit. D . . 
dito Lit. E . . . 
dito Lit. F . . . 

Starog.-Poznaí,. . 
dito II Em.

! 85
4
4
i
4
4
4
4
4
4
4
4
l‘/s

4

KZiBeri. Tow band. . . 
Gdański bank pryw. 
Dysk. Udział korom. 
Gota, bank pryw . . 
Eanow. dito . ... . 
Krńlew. dito .... 

’ Lipsk. Stow. kred. . 
? Magd, bank pryw, ■ 

Poinor, bank iycer. . 
Pozn. bank prow. . . 
Prask, udz. bank. . 
Sziąsk. Stów, bank •

83
89

dito eblżpraw.pterw. 
dito

Iłog, Sagan, . . .
Brzeg. Niskie . . .
Dota. SżL March..

dito z pr. pierw. 
Gómo-Sai. lut, A. i C. 

dito Lit B. . 
dito obi. nr. pierw, 
dito ......
dito ......

Opól. Tarnów., ,
Koźlo - Bogumin . 

dito obi. z praw pier.
Kurs stew. kap. w ł

dni* 3 listopad* 
Prask, obi. skarb. . 

dito poży. skarb. . 
dito dito 
dito poźy, r. 1855 

Pozn. List. Zast. . . 
dito nowe , . . . 
dito nowe ...

Szb List, Zast. . . .
Zach. Prask...............
Polskie........................
Pozn. List. Rent. . 
ditoobl.miejsk.n.Era 
dito obi. prow.. . . 
dito akc. bank. prow. 
Star.Pozn. ak.kol. żel 
Górno- Szl. dito A.

. ebl.z praw-pierw.E 
Polskie banknoty . ,
N ajno wszą poż.pruska

4%
4
4
4
4

3%
3%
4

3%
4’-s

4
4%

FiatżMHki
Eiydryshssósy . . . 

98% Łsjdory. . ' , . . 
so% Złota ftmt cel. . . .

Srebra dito. . , .
Saskie bil. kas , . .
Nie®, banta. . . . . 
dito płat, t/ Lipska

lAnstr. banka.

Ï12
83%

*5’A

80%
91%

89%

91%

80*/« PoEtóe bil/ bank.
85 sDîîk. bank, od wesli 
93
99’/J
8«%!Ukty* k«!«l
8 5% ¡¡Berlin, -Anhalt..
85

91%

90%

91%
91%

56%
61%
86
95

104
107

¡Berlin.-Hamb...........
¡BssL-Pocsd.-Magti. . 
'Beel.-Szczecin , . , 
iWwsł.-Ereib. , . . , 

dito nąjnew. ,
Braeg -Niskie.............
Efttó-Rogumin . . . 

dito pierwot. , 
dito ¿lito . , 

Üolno-Sz .-March.. . 
Dotoo-Bs fed. pob.

.lito pferwot. 
Póín. Fryd,-W2h. , 
Gńrao-Szl A i C . .

dito Lit. 8. - 
Opol-Tarnowic. . , , 
Stwqgr.»P<MB>.

4
4
4
4
4
4
4
4

4
4
5
4

8%
7-
3%l

108%

44%

113% 
108% 
452’ 
29 19
99%

99%
80%
86%
4%

Akty« prumreUw«. 
'. kolBeri, fabr 

Mine:
Cuneo» 
Magd, assek,

101
120
85’/«
84%

87%

89%
38

48%
111%

żel.
ój

cgn.
OMlgscy« i praw*»® 

p!srwas»ń#tws. 
Beri.- Anhalt » . . .
dito . ..................... .

Beri.-Hamb, . 
dito U Era. 

BerL-Pocz.-Mag. A . 
dito Ut. G . . . . 
dito Lit. D . , . . 

Beri. - Szczecin. , . 
dito II Em. . , . . 

Koílo-Bogumin. . . . 
dito HI Em. . . . . 

Dolno - Szb-March. .
dito konwen..............
dito dito III ser, . 
dito dito IV ser. .

4
4%
4%
4%
i

4V,

i'/,
4

mipowiedziainy Lud

Kurs giełdy w Wrocławiu
dni* 2 listopad»

Pfepłwy 1 523e?»iąd55i*
Dukaty . .' ....
Frydrychsdory . ,
Luidory ......
Polskie bB. bank..
Austr. banknoty .
Nowa Waluta. Ausir.
Wrocław. obL miejskie 
Posttań. List Slast 

dito nowe » . , 
dito nowe . . . 
dito Listy Rent.

Pzląskie Listy Zast. 
dito nowe Lit A. 
dito nowe ....

Lit. B. . . .
Ł/t. C. . . .
Listy Seat 
Oblig. prow.

Polskie Listy Zast.. 
dito now. Emie, 
d^to /Oblig. skarb, 

do. Obi dzastk. h 500 zł.

dito
dito
dito
dito

Austr. pożycz, naród. 
Minerwy akeye . . .
Szląski back

dito tow.astefc.ogn.

43%
4
4

3%
4
4
4
?
4’,í

94%

86%

80%

94%,
«4%

93%
91%

62%,

108%

99%
88%
85

89%
85

95%

84

74

3%?

7’
3%
3%
4
4
4
5

iie
ty

iiéj

83%,
73%
88%

1 ;óy

ycj
sil

ibe
L

snaBi
84%

HI

/i
"’/‘Ä 

i en

80%
85*/,
89%

97
72

la
itz

ie
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«11


	‎J:\DO WPUSZCZENIA\Dziennik Poznański 1859-2\11\252\0425.tif‎
	‎J:\DO WPUSZCZENIA\Dziennik Poznański 1859-2\11\252\0426.tif‎
	‎J:\DO WPUSZCZENIA\Dziennik Poznański 1859-2\11\252\0427.tif‎
	‎J:\DO WPUSZCZENIA\Dziennik Poznański 1859-2\11\252\0428.tif‎

